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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskieąo na. SląsJkUmr „ G ó r n o ś l ą z a k *1
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „R od zin a  ch rze-  
śc ia n sk a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — dla  ludu!

T elefon  Nr. 1 0 4 9 .

Ogł os zeni a:  20 fen. za wiersz pety to wy jednolamowy. P rzyj 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. 

Reklamy:  50 fen. od wiersza.

R cd ak cya , ek sp ed y cy a  i drukarnia znajdują s ię  przyj 
u lic y  B e a ty  (B e a te str a sse )  nr. 16.

Kalendarz katolicki: W schód słońca: Zachód słońca: 3miona słowiańskie:
24-go sierpnia: Bartłomieja ap. godz. 4 minut 58 godz. 7 min 6 24-go sierpnia: Cieszymir.
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Odezwy cara.
Ogłoszenie prawa o »duraie pań­

stwowej*, które dziś podajemy w odcinku, 
car Mikołaj poprzedził bardzo nama­
szczoną odezwą do ludności w Rosyi. 
W języku urzędowym taka odezwa na- 
eywa się manifestem.

Car powołuje się w nim na »niero- 
zerwalną jedność cesarza z narodem 
i narodu z cesarzem* i kładzie nacisk 
na »zgodę i jedność cesarza z narodem*. 
W tych zdaniach zawarta jest podsta­
wa, na której winna stanąć i utrwalić 
się przyszłość narodów pod berłem cara 
i całego państwa rosyjskiego.

Niestety ta zgoda i jedność są tylko 
na papierze. Car bowiem, gdyby chciał 
rzeczywiście zgodzić się z ludnością do 
jego państwa należącą, był winien przy­
znać już samej .dumie państwowej* 
trochę więcej praw, a tak zwanemu na­
rodowi (mając na myśli ludność w Ro­
syi mówić chyba można o narodach, 
a nie o narodzie) był winien przyznać 
Wolność obywatelską. Tej atoli car nie 
nadał swym poddanym. Za to wysto­
sował do nich swój manifest, pełen 
słodkich słówek, namaszczenia i poboż­
nych westchnień.

Oprócz manifestu car wystosował 
do senatu rządzącego, to znaczy do 
tych ludzi, którzy są doradcami jego 
‘ bodajnie więcej rządzą w kraju niż 
on sam,— ukaz, w którym zapowiada, że 
1 duma państwowa* będzie obradowała 
nad udoskonaleniem ładu państwowego 
^podniesieniem dobrobytu narodowego. 
Daj Boże, żeby to jak najprędzej na­
stąpiło!

Poniżej przytaczamy obie odezwy 
cara:

I. Manifest.
. Z Bożej łaski, My Mikołaj II, cesarz 
1 samowładca Wszechrosyi, król polski, 
Wielki książę finlandzki itd, itd, itd.

Wiadomo czynimy wszystkim Na­
szym wiernym poddanym, że państwo 
Wszechrosyjskie rosło i umacniało się 
przez nierozerwalną jedność Cesarza 
z narodem i narodu z Cesarzem. Zgoda 
i jedność Cesarza z narodem stanowią 
tę wielką siłę moralną, która zbudowała 
Rosyę i jest dotychczas rękojmią jej 
jedności, niezależności i całości, dobro­
bytu materyalnego i rozwoju duchowego 
w teraźniejszości i w przyszłości.

W  Manifeście Naszym, ogłoszonym 
26 lutego 1903 roku wezwaliśmy wszyst­
kich wiernych synów ojczyzny do zu­
pełnej jedności celem udoskonalenia 
porządku państwowpgo przez ustano­
wienie trwałego ustroju życia miejsco­
wego, i wtedy zajęła Nas myśl o po­
godzeniu instytucyi publicznych z wy­
borów z władzami rządowemi i o usu­
nięciu między nimi rozterki, odbijającej 
się tak zgubnie na prawidłowym biegu 
życia państwowego. O tem też nie 
przestawali myśleć Cesarze Samowładni, 
Nasi Poprzednicy. Dzisiaj, przyszedł 
czas, w myśl ich inicyatywy, powołania 
przedstawicieli z wyborów od całej zie­
mi rosyjskiej do stałego i czynnego 
udziału w układaniu praw, włączając 
w tym celu do liczby wyższych insty­
tucyi państwowych nową instytucyę pra­
wodawczą, która będzie miała sobie 
zlecone przedwstępne opracowanie i roz­
ważanie projektów do praw, i rozpa­
trywanie preliminarza dochodów i wy­
datków państwowych. W  tych zamia­
rach, zachowując niewzruszenie prawo 
zasadnicze Cesarstwa Rosyjskiego o isto­
cie władzy samowładczej, uznaliśmy za 
dobre ustanowić Dumę Państwową i za­
twierdziliśmy przepisy o wyborach do 
Dumy, rozciągając moc tych praw na 
cały obszar Cesarstwa, z temi jedynie 
zmianami, jakie będą uznane za niezbę­
dne dla niektórych w szczególnych wa­
runkach jego kresów.

O porządku udziału w Dumie Pań­

stwowej posłów z Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego dla rozpatrywania praw 
wspólnych dla Cesarstwa i tego kraju, 
będą przez Nas wydane przepisy osobne. 
Jednocześnie rozkazaliśmy ministrowi 
spraw wewnętrznych niezwłocznie przed­
stawić Nam do zatwierdzenia przepisy
0 wykonaniu ustawy o wyborach do 
Dumy Państwowej, z takiem wyracho­
waniem, żeby uczestnicy z pięćdziesięciu 
gubernii i z okręgu wojska dońskiego 
mogli się stawić w Dumie nie później, 
jak w połowie stycznia 1906 roku.

Zachowujemy Sobie w zupełności 
troskę o dalszem udoskonaleniu insty­
tucyi Dumy Państwowej, i kiedy samo 
życie wskaże konieczność tych zmian 
w jej ustroju, jakie czyniłyby w zupeł­
ności zadość potrzebom czasu i dobru 
Państwa, nie omieszkamy dać w tym 
przedmiocie we właściwej chwili odpo­
wiednich wskazówek.

Żywimy przekonanie, że wybrani 
z pośród całej ludności przedstawiciele, 
powołani dziś do wspólnej pracy pra­
wodawczej z rządem, okażą się w obli­
czu całej Rosyi godnymi tego zaufania 
Cesarskiego, które ich powołało do tego 
wielkiego dzieła, i że w zupełnej zgo­
dzie z innemi instytucyami państwo- 
wemi i z ustanowionemi przez Nas 
władzami, okażą Nam użyteczne i gor­
liwe współdziałanie w pracach Naszych 
dla dobra wspólnej naszej matki Rosyi, 
dla ustalenia jedności, bezpieczeństwa
1 wielkości Państwa, jako też porządku 
narodowego i dobrobytu.

Wzywając błogosławieństwa Bożego 
na prace stworzonej przez Nas insty­
tucyi państwowej, z niewzruszoną wiarą 
w łaskę Bożą i w przyszłość wielkich 
losów historycznych, zakreślonych przez 
Opatrzność Boską drogiej Ojczyźnie 
Naszej, jesteśmy mocno przeświadczeni, 
że z pomocą Boga Najwyższego i przez 
zgodne wysiłki wszystkich swoich sy­
nów, Rosya wyjdzie z tryumfem z cięż­

kich doświadczeń, jakie na nas dziś' 
spadły, odrodzi się w stwierdzonych 
przez swą tysiącletnią historyę potędze, 
wielkości i sławie.

Dan w Peterhowie, dnia szóstego sierpnia, 
roku od Narodzenia Chrystusa 1905, panowania1 
Naszego ii-go.

Mikołaj.;

II. Ukaz do Senatu Rządzącego.
Oznajmiając Manifestem z dnia dzi­

siejszego wszystkim Naszym wiernym 
poddanym o utworzeniu z wybrańców 
całej ludności Dumy Państwowej, za­
razem zatwierdziliśmy jej utworzenie, 
a także przepisy o wyborach do Dumy. 
Prawa te, ze wszystkiemi do nich do­
datkami, komunikujemy Senatowi rzą­
dzącemu dla natychmiastowego ich ogło­
szenia.

Wziąwszy następnie pod uwagę, że 
uwagi i wnioski o sprawach, dotyczą­
cych udoskonalenia ładu państwowego 
i podniesienia dobrobytu narodowego, 
mają dochodzić do Nas w porządku, 
ustanowionym dla instytucyi Dumy 
Państwowej, rozkazujemy dziś zaraz 
uchylić działanie Ukazu Naszego w tej 
sprawie do Senatu rządzącego z dnia 
18 lutego 1905 r. Senat rządzący nie 
omieszka uczynić dla wykonania tego 
odpowiedniego rozporządzenia.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mo­
ści ręką podpisano.

Mikołaj.
Ów ukaz z dnia 18. lutego 1905 rJ 

pozwalał każdemu obywatelowi wnosić 
do cara swe wnioski i prośby bądź to 
z osobna bądź gromadnie. To prawo 
car zniósł, o tem samem zakazał zbie­
rać się osobom prywatnym celem oma­
wiania spraw społecznych i politycznych. 
W ten sposób zniósł car tę drobnostkę 
wolności osobistej, którą był nadał spo*1 
łeczeństwu przed kilku miesiącami.

U sta w a  o  D um ie.
Instytucya D um y P ań stw o w ej.

X. Skład i ustrój. Duma Państwowa 
2akłada się dla przedwstępnego opraco­
wywania i rozważania projektów do 
Rraw, idących według prawa, przez 
<adę państwa, do uznania zwierzchniej 

Władzy samowładczej.
2. Duma Państwowa tworzy się 

członków, wybieranych przez ludność 
-®sarstwa Rosyjskiego na lat 5, na za- 
,adach, wyłuszczonych w ustawie o wy­
borach do Dumy.

3- Ukazem Jego Cesarskiej Mości 
oma może być rozpuszczona przed 

Pływem 5 letniego terminu; przez taki 
j  J 0‘ Ukaz ogłaszają się nawet wybory 
0 Dumy.

k  4- Czas trwania corocznych zajęć 
S] .°*y i czas przerw w ciągu roku okre- 
^  się przez Ukazy Jego Cesarskiej

jjj 5- W  Dumie tworzy się zgrornadze- 
ogólne i wydziały.

Uj_ . Wydziałów w Dumie może być 
Cjęjboei jak cztery i nie więcej jak 8; 
Uj °nków w każdym wydziale może być 
*1 **ięj jak 20. Dokładniejsze okrę­
t y  le liczby wydziałów Dumy, składu 
hioj-^OHków, a także podział między 

* sajęć zależy od samej Dumy.
Dla prawomocności zebrań Dumy 

**bna jest obecność na zebraniu

ogólnem najmniej trzeciej części ogól­
nej liczby członków Dumy, a w wy­
działach —- najmniej połowy członków 
danego wydziału.

8. Wydatki na utrzymanie Dumy po­
nosi skarb państwa.

0  p rzew odn iczących  w  D um ie P a ń ­
stwowej i jej wydziałach.

9. Prezes Dumy i wiceprezes wybie­
rani są przez Dumę z pośród jej człon­
ków na rok, i po upływie tego roku 
też te same osoby mogą być wybrane 
ponownie.

10. Prezes Dumy najpoddaniej ko­
munikuje do Uznania Najwyższego plan 
zajęć Dumy.

11. Prezesi wydziałów Dumy wybie­
rani są w każdym wydziale przez jego 
członków na rok.

12. Dla rozważania kwestyi ogólnych, 
dotyczących prac Dumy, tworzy się pod 
przewodnictwem prezesa Dumy rada, 
do której wchodzą wiceprezes Dumy, 
prezesi wydziałów, sekretarz Dumy
1 jego pomocnik.
O członkach Dumy Państwowej.

13. Członkowie Dumy, wstępując do 
niej, składają uroczyste przyrzeczenie 
w formie następującej:

»My, niżej wymienieni, ślubujemy 
przed Bogiem Najwyższym spełniać wło­
żone na nas obowiązki członków Dumy 
Państwowej wedtag najlepszego rozu­
mienia naszegp, zachowując wierność

dla Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej­
szego Pana, Cesarza i Samowładcy 
Wszechrosyjskiego, i pamiętając tylko 
o szczęściu i pożytku Rosyi, na dowód 
czego własnoręcznie się podpisujemy*.

14. Członkowie Dumy korzystają 
z zupełnej wolności sądów i poglądów. 
W  sprawach, podlegających hompeten- 
eyi Dumy, nie są obowiązani do składa­
nia sprawozdań przed swymi wyborcami.

15. Członek Dumy może być ogra­
niczony w prawach i pozbawiony wol­
ności tylko z rozporządzenia władzy 
sądowej, nie podlega również uwięzieniu 
za długi.

16. Członek Dumy może zrzec się 
swego mandatu.

17. Członek Dumy usuwa się z jej 
składu w razie utraty poddaństwa rosyj­
skiego, wstąpienia do czynnej służby 
wojskowej, mianowania go urzędnikiem 
państwowym na posadę płatną, utraty 
cenzusu, dającego prawo udziału w y ­
borach.

18. Członek dumy ustHNk-^Bię ze 
składu Rady w razie okoliczności, wy­
mienionych w artykule 7-ym przepisów 
o wyborach do Dumy.

19. Członek Dumy czasowo usu­
nięty zostaje od udziału w zgromadze­
niach w razie pociągnięcia do śledztwa, 
lub oddania pod sąd z oskarżenia 
o działania występne, wyliczone w punk­
cie a artykułu 7-go prawideł o wyborach 
do Dumy, lub pociągających usunięcie 
ze stanowiska i ogłoszenie dłużnikiem

niewypłacalnym przed wyjaśnieniem 
charakteru upadłości.

20. Członkowie Dumy za działania 
występne, dokonane przy pełnieniu lub 
z powodu pełnienia obowiązków, ciążą­
cych na nich z mocy tej godności, 
pociągani są do odpowiedzialności w po­
rządku i na zasadach, określonych dla 
pociągnięcia do odpowiedzialności za 
wykroczenia przeciwko obowiązkom' 
służby członków Rady państwa.

21. Uznanie członka Dumy za po­
zbawionego tej godności, jak również 
czasowe usunięcie członka Dumy od 
udziału w jej zgromadzeniach zależy 
od Senatu Rządzącego.

22. Wymienione w artykule po­
przednim (21) sprawy wszczynane są 
w senacie na zasadzie doniesień prezesa 
Dumy i rozstrzygane są w pierwszym, 
departamentu Senatu.

23. Członkowie Dumy podczas pracj 
otrzymują dyety ze skarbu w rozmiarach: 
10 rb. dziennie, które wydawane będą? 
ze skarbu raz do roku, zarówno jak' 
wydatki na przejazdy z miejsca zatnie-' 
szkania do Petersburga i napowiót; 
w stosunku 5 kop. na wiorstę.

24. Minister i głównozarządzającyj 
nie są członkami Dumy, lecz mogą byćj 
obecni na posiedzeniach, dawać wy-j 
jaśnienia w sprawach osobiście i przezi 
wice-ministrów.

25. Komunikowanie wyjaśnień, wi 
trybie wskazanym w artykule poprzednim j  
obowiązujące jest dla ministrów i za-?



fUderz w  stół, a odezwą się 
nożyce.

Z powodu ostatniego artykułu na­
szego o Związku bytomskim rozgniewał 
się p. W ojciech Korfanty, były współ­
redaktor pisma naszego , a dzisiejszy 
wydawca i redaktor »Polaka«. Umieścił 
tedy siarczysty artykuł przeciwko »Gór­
noślązakowi* i jakiemuś »pisarzowi« 
Gómoślązakowemu. Artykułswój ochrzcił 
szumnym tutułem : » Dla król a pru ski ego«. 
Tytuł "ten a  treść artykułu stosują się 
do siebie jak pięść do nosa lub mądrość 
kucharki litewskiej do obecnych zaga­
dnień wewnętrznej polityki w państwie 
rosyjskiem.

Tyle dla scharakteryzowania ze­
wnętrznej formy wspomnianego artykułu. 
Jak potępić musimy jego formę ze­
wnętrzną, tak musimy pochwalić jego 
treść. Zgodnie bowiem z nami p. W oj­
ciech Korfanty zaznacza, co następuje:

1) »Wielka liczba członków Związku 
od dawna żąda usunięcia z zarządu 
Związku różnych osobników (!), którzy 
są tylko zawadą dla Związku*. A co 
»Górnoślązak« twierdził? W yraźnie za­
znaczyliśmy, że w Związku nie chcemy 
mieć ani p. Kalusa ani p. Królika. Co 
dp tego punktu więc panuje między 
recjakcyą »Górnoślązaka« a dawniejszym 
jej członkiem jak największa zgoda.

2) Redaktor i wydawca »Polaka* 
twierdzi, że Związek winien być nieza­
leżnym od partyj politycznych i nie 
słuchać ani komendy »Katolika« ani 
»G< rnoślązaka* lub jakiejkolwiekbądź 
gazety. Kubek w kubek zdanie pana 
W ojciecha Korfantego zgadza się z na- 
szem zdaniem. Podkreślamy to grubo 
i mocno na przyszłość i cieszymy się, 
że między nami panuje taka jedność.

3) Pan  Korfanty utrzymuje, jako- 
byśmy w artykule naszym twierdzili, że 
on stara się wyzyskać swe wpływy 
w Związku na korzyść osobistą. Niech 
nam kto udowodni, żeśmy to twierdzili. 
Myśmy tylko zaznaczyli, że nie pozwolimy 
nikomu wyzyskiwać Związku na swoją 
korzyść. O p. Korfantym nic nie pisa­
liśmy. Ale jeżeli on uważa, że zdanie 
nasze się tak ie  odnosi do niego, to 
niech będzie pewnym, że jak dotąd 
zwalczaliśmy wpływy osobiste redakto- 
łów »Katolika< w Związku na wyłą­
czną korzyść ich polityki, tak też nie 
omieszkamy uczynić z każdym innym 
człowiekiem, choćby nim był p. Korfanty, 
bo my stokroć wyżej cenimy powodzenie 
Związku i sprawy robotniczej niż oso­
biste zyski i wpływy tego lub owego 
redaktora.

4) Zwyczajnem przekręcaniem pra*.dy 
jest twierdzenie p. Korfantego, jakoby 
»Górnoślązak* nazwał kasyerów dążą­
cych do reform w zwiąsku i do wybra­
nia nowego zarządu kliką polityczną. 
Przypuszczamy, że czytelnicy organu 
p. Korfantego będą mieli sposobność 
stwierdzenia faktu, że »Górnoślązak* 
gorąco agituje za tem, aby kasyerzy 
wpłynęli na zmianę zarządu, miano­

rządzających wydziałami, o ile Duma 
uzna to za niezbędne.

(Art. 26—32 traktuje o sekretarzach 
Dumy państwowej i je j wydziałach, 
o kancelaryach Dumy i jej urzędnikach;
0 przedmiotach, podlegających kompe- 
tencyi Dumy.)

33. Kompetencyi Dumy podlegają 
po pierwsze przedmioty, wymagające 
wydania praw i etatów, ich zniesienia, 
uzupełnienia, wstrzymania w działaniu
1 odwołania. Powtóre: projekty bud­
żetowe ministeryów i zarządów głównych, 
budżet państwowy dochodów, wydatków, 
oraz asygnowania nieprzewidziane bud­
żetem na zasadzie przepisów specyalnych; 
po trzecie: sprawozdanie kontroli pań­
stwowej o  wykonaniu budżetu państwo­
wego; po czwarte: sprawy co do sprze­
daży części dochodów państwowych 
lub majątków, mymagające zezwolenia 
Najwyższego; po piąte: sprawy budowy 
kolei żelaznych bezpośrednio z rozpo­
rządzenia skarbu i jego  kosztem; po 
szóste: sprawy tworzenia stowarzyszeń 
akcyjnych, o ile wyjednywane są po za 
obowiązującemi prawami; po siódme: 
sprawy wnoszone do rozpoznania Dumy 
na skutek osobnego rozkazu Najwyższego.

Uwaga: Kompetencyi Dumy pod­
legają też budżety i rozkłady powinności 
ziemskich w miejscowościach, w których 
niema instytucyi ziemskich, oraz sprawy 
•podwyższenia podatków ziemskich lub 
miejskich po nad wysokość, oznaczoną

wicie aby wyrugowano z zarządu 
pp. Kalusa i Królika, a na ich miejsce
aby potwierdzono wybór pp. Ligenzy 
i W oźnikowskiego. Nieprawda zawsze 
chodzi na kociuteńkich nóżkach i prędko 
można jej zaskoczyć drogę. Poco więc 
dopiero puszczać bajkę w świat, która 
tylko autorowi przynieść może szkodę!

5) Co do naszej osobistej niechęci do 
p. W ojciecha Korfantego zaznaczamy, 
że mu jako człowiekowi życzym y  jak 
najlepszego powodzenia. Ponieważ zaś 
władze wyborcze zamianowały go kan­
dydatem do parlamentu na okręg kato- 
wicko-zabrski, dla tego polecamy go 
gorąco wszystkim naszym czytelnikom 
i prosimy ich, aby od siebie jak naj­
usilniej agitowali za jego kandydaturą, 
gdyż Polacy nie powinni dopuścić do 
tego, aby przeciwnicy nasi zwyciężyli.

6) Pan Korfanty pisze, że artykułem 
naszym zaszkodziliśmy sprawie związko­
wej, wprowadzając w błąd kasyerów, 
i jego kandydaturze, gdyż artykuł nasz 
przedrukowali centrowcy, socyaliści 
ihakatyści. Na to odpowiadamy: Zwią­
zkowi wcaleśmy nie zaszkodzili, bo każdy 
rozumny czytelnik nasz zrozumiał do­
skonale nasz artykuł. Co zaś do kan­
dydatury p. Korfantego zaznaczamy, że 
jego żaden centrowiec ani hakatysta 
wybierać nie będzie. A przywódców 
socyalistycznych p. K. zaczepia tak 
osobiście, że naprawdę dziwimy się, iż 
w ten sposób zraża do siebie partyę 
socyalistyczną i uniemożliwia porozu­
mienie się z nią na wypadek ścisłych 
wyborów. Trochę więcej dyplomacyi, 
p. W ojciechu, bo inaczej będzie źle!

7) W reszcie pytamy się, co ma zna­
czyć nagłówek w artykule pod tytułem 
»dla króla pruskiego*? Przecie reda­
ktor i wydawca »Polaka« nie przy­
puszcza, żeby czytelnicy jego uwierzyli 
w to, że redaktorowie ‘ Górnoślązaka* 
chcą pracować dla króla prusluego 
a na niekorzyść polskiego ludu. Reda­
ktor Piechulek jest karany za sprawy 
narodowe pieniężnie; redaktor Kowal­
czyk siedział trzykrotnie we więzieniu 
i dopiero przed trzema tygodniami opu­
ścił mury więzienne; za redaktorem 
Wolskim zaś niebawem zamknie się 
furtka więzienna. Redakcya »Górno- 
ślązaka* ma zatem prawo mówić o so­
bie, że dla sprawy narodowej już dużo 
cierpiała. Z tem wprawdzie nie chcemy 
się wychwalać, ale musieliśmy to po­
dnieść, aby odeprzeć niesłuszny i nie­
mądry zarzut, jakobyśmy mieli praco­
wać »dla króla pruskiego*. Podobne 
podejrzenie najlepiej charakteryzuje tego, 
co je napisał i puścił w świat.

Na tem kończymy dyskusyę z panem 
W ojciechem Korfantym.

Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka4*

przez zgromadzenia ziemskie i rady 
miejskie.

34. Dumie państwowej przysługuje 
prawo stawiania wniosków o odwołanie, 
zmianę praw obowiązujących lub wy­
danie nowych. W nioski te nie powinny 
dotyczyć ustroju państwowego, ustano­
wionego prawami zasadniczemi.

35. Dumie państwowej nadane zo­
staje prawo interpelowania ministrów 
i zarządzających o komunikowanie da­
nych i wyjaśnień z powodu zarządzeń, 
któremi, zdaniem Dumy, pogwałcone 
zostają obowiązujące przepisy.

O try b ie  p ro w a d z e n ia  s p ra w  
w  D u m ie .

36. Podlegające rozpoznaniu Dumy 
sprawy wnoszone są przez ministra 
i przez zarządzających do Dumy, oraz 
przez sekretarza stanu.

37. Sprawy rozpoznawane są w wy­
działach, następnie przekazywane są do 
uznania zebrania ogólnego.

38. Posiedzenia zebrania ogólnego 
wydziałów Dumy państwowej wyzna­
czane są, otwierane i zamykane przez 
prezesów.

39. Prezes zawiesza członków Dumy, 
uchylających się od zachowania po­
rządku i poszanowanie prawa, od prze­
wodniczącego zależy przerwanie posie­
dzenia lub zamknięcie.

40. W  razie zakłócenia porządku przez 
członka Dumy może on być wydalony 
z posiedzenia lub czasowo usunięty.

Polska.
Zabór pruski.

Germanizacya nazw miejscowych.
Znowu przechrzcono trzy miejsco­

wości i tak: Ryńsk dostał nazwę Schón- 
brod, Małe Pułkowo Polkau iBartoszo- 
wice Bartelshof.

„Niebezpieczny" misyonarz.
Naczelny prezes prowincyi poznań­

skiej wydał pod datą 13 maja rb. roz­
porządzenie następujące do landratów 
czyli komisarzy:

Misyonarz hrabia Łubieński z Kra­
kowa przy sposobności misyi, jaka się 
we W ielkich Strzelcach w powiecie 
gostyńskim w czasie od 7 do 11 listo­
pada roku zeszłego odbyła, dopuścił 
się w jednem  kazaniu agitacyi narodowo- 
polskiej. W ielmożnego pana upraszam, 
mianowicie przyszłe misye, któreby ob­
cokrajowcy a w szczególności galicyanie 
urządzali, przez osobistości językiem 
polskim władające kazać dozorować, 
a hrabiego Łubieńskiego, skoro wstąpi 
na ziemię prowincyi poznańskiej, natych­
miast jako uciążliwego obcokrajowca 
wydalić. O dokonaniu wydalenia ma 
mi być przesłane sprawozdanie.

podp. van Waldo w.
Do

Pana prezesa regencyi
w miejscu.

Tajne rozporządzenie.
Prezes regencyi poznańskiej wydał 

do wszystkich landratów swego obwodu 
pod dniem 22 lipca r. b. następujące 
rozporządzenie:

Przy sposobności pierwszego ogól­
nego kongresu polskich sodalicyi ma- 
ryańskich, jaki się w końcu września 
r. z. we Lwowie odbył, wykazało się, 
że takowe nie mogą być uważane jedy­
nie jako bractwa czysto religijne i ko­
ścielnym lub humanitarnym celom słu­
żące, lecz raczej jako takie, których 
Polacy w nadzwyczajnej mierze do 
celów narodowych używają. Pod płasz­
czykiem religijnym służyć mają one na 
to, aby cały naród polski we wszystkich 
trzech cesarstwach pod jednym  sztan­
darem i to Najśw. Panny Maryi, ukoro­
nowanej królowej i patronki Polski, 
zespolić i do odrodzenia dawnego pań­
stwa polskiego przygotować. Między 
innemi powzięto następującą ważną 
uchwałę: Polski kongres maryański
stwierdza pochwały godną działalność 
sodalicyi maryańskich w wyższych kołach 
towarzyskich i uważa za rzecz bezwa­
runkowo konieczną, aby celem poparcia 
sprawy katolickiej w kołach nauczy­
cielskich i uczni szkolnych urządzać, 
utrzymywać i rozwijać sodalicye.

Uważam za potrzebne, polskim so* 
dalicyom maryańskim i ich dalszemu 
rozwojowi nadal większą poświęcać 
uwagę i proszę, aby W ielmożny Pan 
odpowiednio do tego postępował i mnie

41. Na posiedzenia osoby obce nie 
są dopuszczane.

42. Prezesowi przysługuje prawo 
udzielania pozwoleń na asystowanie na 
posiedzeniach zebrania ogólnego przed­
stawicielom prasy, nie więcej niż je­
dnemu każdego wydawnictwa.

43. Zamknięte posiedzenia zgrom a­
dzenia ogólnego wyznaczane są z roz­
porządzenia zgromadzenia ogólnego lub 
prezesa; z jego  rozporządzenia również 
wyznaczane są posiedzenia zamknięte 
zgromadzenia ogólnego, jeśli minister 
lub zarządca główny, którego wydziału 
dotyczy sprawa, podlegające rozpatrze­
niu Dumy oświadczy, że stanowi ona 
tajemnicę państwową.

44. Sprawozdania z posiedzeń zgro­
madzenia ogólnego Dumy, po uzyskaniu 
zatwierdzenia prezesa, dopuszczane są 
do ogłoszenia w prasie, oprócz spra­
wozdań z posiedzeń tajnych.

45. Ze sprawozdania o posiedzeniu 
tajnem mogą być ogłoszone w prasie 
ustępy, ogłoszenie których uzna za możli­
we albo prezes Dumy, o ile posiedzenie 
uznane było za tajne z postanowienia 
jego lub Dumy, albo minister lub za­
rządca główny, o ile posiedzenie ogło­
szone było za tajne na skutek jego 
oświadczenia.

46. Minister lub zarządca główny 
może cofnąć sprawę złożoną Dumie 
w każdym jej stanie, natom iast sprawa 
złożona Dumie na skutek podniesionego 
przez nią zagadnienia prawnego (a r t 34),

w przeciągu dwóch miesięcy o liczbie 
w tamtejszym powiecie znajdujących 
się sodalicyi i o ich dotychczasowej 
działalności sprawozdanie nadesłał.

Viadomości ze świata.
Rozruchy strajkowe.

Krawe starcie nastąpiło na wyspie 
Zwirdentholm, naprzeciw Rygi, pomiędzy 
robotnikami składów drzewa Szalita. 
Pracuje tam około 150 Łotyszów 1 100 
Rosyan. dniu 8. b. m, po obiedzie, 
zgosiło się tam dwóch, przyzwoicie ubra­
nych ludzi, którzy namawiali robornikówj 
do zaprzestania pracy od dnia nastę­
pnego. W  duiu 9. b. m. Rosyanie po­
mimo to stawili się do roboty, lecz po­
deszło do nich około 10 robotników 
Łotyszów, którzy z okrzykiem .feiera- 
bentl* odjęli im narzędzia pracy. Ro­
syanie zaprotestowali: bądźcie przeklęcilj 
— krzyczeli — dzięki wam dzieci nasze 
i żony już nieraz skazane były na głód 
i chłód z pwodu bezrobocia. W y nie 
znacie cesarza, a bezcześcicie jego wizę-, 
runki, hańbicie jego cerkwie. Z  temi 
słowy Rosyanie rzucieli się ria robotni­
ków łotyskich, uzbrojeni w kije i w palki. 
W  tem krawem starciu zwycięzcami na 
placu zostali Rosyanie, którzy przepę- 
dzieli Łotyszów z wyspy.

YKadonośd potoczne.
śląsk .

K ato w ice . Pożałowania godny jest 
los naszego górnika. Nie tylko narażony 
jest on na rozmaite niebezpieczeństwa, 
nawet na śmierć na każdym kroku, lecz 
musi także i ciężko pracować. Podług 
zeszłorocznej statystyki wydobył górnik 
przeciętnie 25.860 cent. węgla, przed 
dwoma laty wydobył jeszcze więcej, bo 
26.280 cent. Przyczynę tej różnicy szu­
kać trzeba w ostrzejszych przepisach 
ze strony zarządów kopalnianych, 
szczególnie co do zasklepiania miejsc 
opróżnionych z węgla.

— Naszym czytelnikom zwracam* 
uwagę na to, że od 28 do 30 sierpnia 
a od X aż do 6 września br. odbędzie 
się znów rewizya kart inwalidzkich- 
Pracodawcy powinni przedłożyć do re- 
wizyi i te karty, które znajdują się 
w rękach ich pracobiorców. Rewizya 
odbywa się ińlkże w czasie niebytnośc) 
pracodawcy.

Z ałęże . Szajka włóczęgów niepo­
koiła od pewnego czasu okolicę kopalni 
»Kleofasa*. Łazęgi uwzięli się szcze; 
gólnie na handlarzy, którzy nocain 
jeżdżą do Król. Huty. Każdy musiai 
dać okup, w przeciwnym razie bito gC J 
i maltretowano w brutalny sposób. By 
tym nadużyciom położyć koniec, użyli 
handlarze następującego podstępu. Na­
jęli sobie przykryty wóz i uzbroiwszy 
się porządnie w broń i kije, po jecha1 

   -   #
nie może być cofnięta przez m in is tra  
lub zarządcę głównego bez zgody zgro­
madzenia ogólnego Dumy.

47. Za postanowienie Dumy w to t 
patrywanych sprawach uważane jeS 
zdanie, przyjęte przez większość człoń 
ków zgromadzenia ogólnego D um )’ 
w konkluzyi powinno być jasno naP.g 
sane, czy Duma zgadza się lub
na złożony jej projekt; proponowań 
przez Dumę zmiany powinny być wyr 
żone dokładnie w określonych punktac*'-

48. Projekty praw, rozpatrzone prz 
Dumę Państwa, składane są z jej orz^ 
czeniem Radzie Państwa, a po om 
wieniu tej sprawy w tej Radzie, P °s -C, 
nowienie jej oprócz wypadku, wyg1> - 
nionego w artykule 49, składane J 
do uznania Najwyższego w porząu 
określonym przez instytucye Rady r  
stwa razem z orzeczeniem Dumy.

49. Projekty praw, odrzucone ^  cjj 
szością */* członków w zg rom adzeń '^  
ogólnych, tak Dumy jak Rady P a n s .j. 
zwracane są gdzie należy, celem P a ­
rzenia uzupełniającego i złożenia P . a, • 
wnie do rozpatrzenia p r a w o d a w c  - ^  

o ile nastąpi w tej mierze z e z w *1 
Najwyższe. o ada

50. W  tych wypadkach, gdy fZy- 
Państwa spotka jakie trudności w 
jęciu oświadczenia Dumy, sprawa
być przez postanowienie ogólneg 
brania Rady oddana dla P ° g ° DU,j)),
opinii Rady z postanowieniem ^
do komissyi o równej liczbie czi
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ma wyprawę przeciw tym opryszkom. 
Rabusie, widząc nakryty wóz, spodzie­
wali się tłustej zdobyczy. Jeden wpadł 
*araz koniom w cugle, a drudzy rzucili 
się do wozu. Lecz tutaj przyjęli ich 
handlarze porządnie kijami i laskami. 
Rabusie widząc, źe nie przelewki, dali 
drapaka. Trzech jednakowoż przychwy­
cono i oddano w ręce policyi.

K a to w ic k a  H o łd a . Na tutejszej 
kopalni zdarzyło się pożałowania godne 
nieszczęście. Ciskacz Stuciński dostał 
się pomiędzy dwa wózki, wskutek czego 
odniósł niebezpieczne wewnętrzne obra­
żenia. Ciężko rannego odwieziono do 
lazaretu knapszaftowego w Katowicach.

Jó z e f  o w iec . Od jednego z tamtej­
szych czytelników naszych otrzymujemy 
następującą korespondencyę z prośbą
0 umieszczenie.

Drożyzna mięsa zaczyna na servo 
dokuczać robotnikom. Mięso było do­
tychczas najodpowiedniejszym i najtań- 
szem pokarmem dla robotnika, lecz 
obecnie zaczyna być specyałem. Po­
nieważ gazety ludowe, a pomiędzy nimi 
także nasz »Górnoślązak*, domagają się 
od rządu niemieckiego, aby otworzył 
granicę rosyjską i zezwolił na większy 
dowóz świń, agraryusze, bojąc się, by 
rząd nie ustraszył się i nie zezwolił na 
otwarcie granicy, podawają robotnikom 
różne rady, ażeby zapobiedz brakowi 
mięsa.

Radzą nam, kochani bracia robotnicy, 
ażebyśmy hodowali i jadali króliki. 
Ładny dowcip, nie ma co mówić. Zdałby 
się przynajmniej na smarowidło na buty. 
Dowcipni panowie powinni przecież 
wiedzieć, że dla codzienne;/ używania 
musieliby robotnicy trzymać całe stada 
królików. Czemu to oni nie hodują 
królików, zamiast strzelać zające i ku­
ropatwy. Panowie mają przecież na to 
więcej czasu, niż my robotnicy, którzy 
pracujem y przez cały dzień po hutach
1 kopalniach. Wy panowie nie żartujcie 
sobie z naszej, biedy, lecz dajcie nam 
Co nam się należy, t, j. nie przeszka­
dzajcie otwarciu granicy.

B is m a rk h u ta .  W  zeszłą środę uto­
pił się w tutejszym stawie robotnik 
Leopold Pęchała. Ciało samobójcy wy­
dobyto na wierzch dopiero na drugi 
dzień, i przewieziono je do miejscowego 
szpitala. Zmarły pozostawia po sobie 
żonę i 7 niedorosłych dzieci.

Szombierki. Osobliwość, jaką się 
żadna inna parafia na całym Górnym 
Śląsku poszczycić nie może, posiada 
tutejsza parafia. W  zeszłą niedzielę bo­
wiem próbowano po raz pierwszy organj' 
elektryczne, nad zbudowaniem których 
pracowano już od dłuższego czasu.

K arb . Jeden z tamtejszych czytel­
ników naszych nadsyła nam następującą 
korespondencyę:

Jaką szkodę wyrządza społeczeństwu 
Nadmierne używanie trunków alkoholi- 
cznych, o tem świadczy następująca 
statystyka. Gmina nasza wypłaciła do

* obu instytucyi z wyboru ogólnego 
o b ran ia  Rady i Dumy. Komisyi tej 
Przewodniczy prezes Rady Państwa, 
mb jeden z prezesów departamentów 
Rady.

51. Postanowienie zgodne, opraco­
wane w komisyi (artykuł 50), wnosi się 
hąjpierw na ogólne zebranie Dumy,
* następnie na zebranie Rady Państwa. 
Jeżeli postanowienie zgodne nie będzie 
Wypracowane, to sprawę zwraca się na 
°gólne zebranie Rady Państwa.
. 52. W  tych wypadkach, gdy posie- 
2enie Dumy Państwowej nie dojdzie 
0 skutku z powodu nie przybycia nale- 
Wej ilości członków (artykuł 7), sprawa, 
ająca być rozpatrywaną, odkłada się 
a następne posiedzenie, w terminie nie 
Mniejszym, niż we dwa tygodnie po 

^'edoszłem do skutku posiedzeniu. Jeżeli 
w Cl3gu tego terminu sprawa nie będzie 
^ n a c z o n ą  do rozpatrywania lub posie- 
j ^ n i e  Dumy znów nie odbędzie się, 
jlr P?wodu nieprzybycia odpowiedniej 
gj . i  członków, odpowiedni minister lub 
?̂ (>Wnozarządzający może, jeżeli uważa 
p  konieczne, wnieść sprawę do Rady 
ohW t'va w celu rozpatrzenia jej bez 

n'i Dumy.
Ztyj'iW Jeżeli Jego Cesarska Mość raczy 

uwagę na powolne rozpatry- 
Si0 W Przez Dumę Państwową wnie- 
w * l  niei sPrawy> Rada Państwa 
b o v aczy tern&in, do którego sprawa ta

nna być opracowana przez Dumę.

roku 1890 887,26 mk. jako  wsparcie 
dla wdów i sierót, z których */« przy­
pada na wdowy i sieroty po pijakach. 
Od roku 1890 aż do r. 1897 wypłacono 
1620,22 mk.; a od r. 1897 aż do r. 1904 
7610,70 mk. Dla samych wdów i sierót 
pozostałych po pijakach wypłaciła więc 
gmina do r. 1890 mk. 767,38 fen., od 
r. 1890—97 mk. 1092,92, od r. 1897 do 
r. 1904 mk. 3314,76.

Jest to suma ogromna na tak małą 
i nieznaczną wioskę jak  Karb. Z  po­
wyższej statystyki przekonać się może­
my, ile to ludzi pada ofiarą tych trują­
cych trunków, zostawiając nieraz całe 
familie na karku gminy. Jeżeli tak 
nadal pójdzie, to wnet będziemy płacić 
osobne podatki gminne na wdowy i sie­
roty po pijakach.

Rząd i posłowie powinni z tej staty­
styki wyciągnąć odpowiednie konse- 
kweneye i zwalczać alkoholizm na każ­
dym kroku.

Co też to dzisiejszego dnia ta gmina 
nie musi opłacać. Musi opodatkować 
grunta, domostwa, płacić na wojsko, 
żywić dzieci pijaków, nawet biedne psy 
musi opłacać, z czego oczywiście na j­
bardziej korzystają złodzieje, którzy 
teraz tem swobodniej wykonywać 
mogą swe rzemiosło. Zamiast nałożyć 
podatek na psy, rząd był powinien na­
łożyć podatek na pijaków. Za każde 
upicie się pijak powinien by być obcią­
żony odpowiednią karą. Pijaństwo nie­
bawem ustałoby, a gminy nie byłyby 
obciążone tak wysokimi podatkami.

Nieraz słyszy się skargi oberżystów, 
że muszą płacić wielkie podatki. A któż 
nam wynagrodzi, panowie oberżyści, na­
sze krzywdy, które ponosimy przez 
wasz alkohol. Trunki alkoholiczne są 
zarazą naszego społeczeństwa, więc po­
winniśmy je  zwalczać i przestrzegać lud 
przed ich używaniem. Hasłem każdego 
dobrze myślącego człowieka powinno 
być: Precz z alkoholem.

Nieprzyjaciel alkoholu.
Z a b rz e . Niektóre gazety niemieckie 

podały już obszerny " referat z aktu 
oskarżenia przeciwko p. Wyciskowi 
i towarzyszom. Ze względu na prawo 
prasowe nie pójdziemy ich szlakiem, 
aby się nie narazić na proces. Z tego 
względu podajemy poniżej tylko listę 
oskarżonych, którym akt oskarżenia za­
rzuca po części zdradę stanu i przyna­
leżenie do tajnych związków po części 
tylko ostatnie przestępstwo. Oskarżo­
no 25 osób, i to :

Jan W ycisk i Franciszek Żelezny 
z Zabrza; uczeń Józef Przybyła z Za­
brza, formierz Adolf W róbel z Zabrza, 
robotnik Teodor Fojcik z Zabrza, cie­
śla Floryan Klose z Zabrza, hutnik 
Jan Goły z Zabrza, robotnik Andrzej 
W osz z Zabrza, portyer W iktor Nan- 
dzik z Zabrza, uczeń Sylwester Talenta 
z Zabrza, robotnik Paweł Szendzielorz 
z Zabrza, hajer Jan Staniarski z Zabrza, 
hutnik Jan Piechulik z Zabrza, robotnik 
Karol Pander z Zabrza, hajer W iktor

Jeżeli Duma nie zakomunikuje do wy­
znaczonego terminu swojej opinii, Rada 
rozpatrzy sprawę bez opinii Dumy.

54. Członkowie Dumy o uchylenie 
lub zmianę obowiązującego lub posta­
nowienie nowego prawa (artykuł 34) 
podają na piśmie wniosek prezesowi 
Dumy. Do wniosku winien być dołą­
czony projekt zasadniczych motywów 
do zmiany praw a lub do nowego prawa 
wraz. z memoryałem objaśniającym; 
jeżeli wniosek podpisany jest przynaj­
mniej przez trzydziestu członków, to 
prezes przedstawia go d a  przejrżenia 
właściwemu wydziałowi.

55. O terminie rozpatrywania wnio­
sku w wydziale Dumy, w przedmiocie 
uchylenia lub zmiany obowiązującego, 
albo wydania nowego prawa, porozu­
miewają się ministrowie, głównozarzą- 
dza jący, według tego, do jakiego zarządu 
wniosek się odnosi, jako też w wypad­
kach odpowiednich i sekretarz stanu, 
przez zakomunikowanie im kopii wnio­
sku wraz z odnoszącemi się do niego 
anneksami nie później, jak  na miesiąc 
przed datą, w której wniosek ma być 
rozpatrywany.

56. Jeżeli minister, lub głównoza- 
rządzający albo sekretarz stanu (art. 55) 
podziela powody Dumy co do odpowie­
dzialności uchylenia lub zmiany obowią­
zującego postanowienia nowego prawa, 
to nadaje sprawie właściwy bieg w dro­
dze prawodawczej.

Oleś z  Zabrza, hajer Jan  Pyka z Zabo- 
rza, robotnik Edward Rybarz z Zabrza, 
formierz W iktor Kozara z Zabrza, 
Marya Urbańczybówna z Ligoty w po­
wiecie strzeleckim, Józefa Przybylanka 
z Zabrza, robotnik Mikołaj W inkler 
z Zabrza, robotnik Franciszek Żołowie- 
cbi z Zaborza, Marta Kaczmarczy- 
kówna z Zabrza i maszyniarz Jan Źok 
z Zabrza.

W  akcie oskarżenia zarzucono im, 
że od 1903 do 1905 r. należeli do taj­
nego związku, który celem był, ażeby 
za pomocą środków nieprawnych krzy­
żować prawo i rozporządzenia władz.

R y b n ik . Król iebrakiem. Swego 
czasu przytrzymano tutaj jakiegoś włó­
częgę, który na zapytanie jak się na­
zywa, odpowiedział: »Cyrus, król P e r­
sów*. Gdy się go dalej pytano, skąd 
pochodzi i dlaczego żebrał, odrzekł: 
Przecież mnie musicie znać z historyi! 
Żebrać zaś jako król nie potrzebowa­
łem. Nareszcie skonstatowano, źe rze­
komy król jest czeladnikiem szewskim 
i nazywa się Cyrus i pochodzi z Białej.

Marklowice. Patent zasłuży sobie 
pewien tutejszy »fuszer« za swe znajo­
mości lekarskie. W  tych dniach zranił 
pewien robotnik 8 letnie dziecko dość 
niebezpiecznie w głowę, lecz znalazł się 
natychmiast »znawca«, który podjął się 
wyleczyć dziecko i przyłożył mu na 
ranę nawóz koński. Wielkie było nastę­
pnie zdziwienie przywołanego lekarza, 
gdy spostrzegł ten nowomodny bandaż. 
Szczęściem można nazwać, źe od po­
dobnej maści nie nastąpiło zatrucie krwi.

G ocza łkow ice . Zdarzyło się tutaj 
straszne nieszczęście. Przy rozbieraniu 
się zapaliło się na robotnicy Kubeckiej 
ubranie. Gdy na jej krzyk nadbiegła 
pomoc, stała już cała w płomieniach. 
Okropnie poparzoną zawieziono do 
pszczyńskiego lazaretu, gdzie ją jedna­
kowoż nie przyjęto (1), ponieważ nie 
mogła się należycie wylegitymować. 
Biedaczka wyzionęła więc przed drzwiami 
szpitala swego ducha wśród okropnych 
boleści. Zdaje się to niemoźebnem, 
żeby w tych osławionych kulturalnych 
Niemczech działy się podobne rzeczy, 
które zakrawają raczej na barbarzyństwo.

Wietkopelska.
P o z n a ń . Ciekawy i zabawny epizod 

opowiadają sobie dzieci ze szkoły L u­
dwiki. W  niższych klasach opowiał dy­
rektor o  tyfusie i zaznaczył, źe te dzieci, 
które mieszkają w domu albo obok do­
mu, gdzie na tyfus chorują, nie mają 
do szkoły przychodzić. Na to podnosi 
się mała dziewczynka i powiada: panie 
dyrektorze, to ja  wcale do szkoły nie 
będę mogła chodzić, ponieważ mieszkam 
przy miejskim lazarecie.

Ostatnie wiadomości.
W ie lk i p o ża r.

S o sn o w ie c . Dziś w nocy o godz. 11 
wybuchnął pożar w śpichrzach p. Le-

57. Jeżeli minister lub głównoza- 
rządzający, albo sekretarz stanu (art. 55), 
nie podziela powodów co do potrzeby 
zmiany lub uchylenia obowiązującego 
albo postanowienia nowego prawa, jakie 
zostały wyrażone w wydziale, oraz więk­
szością 2/» części członków w ogólnera 
zebraniu Dumy, sprawa przedstawia się 
przez prezesa Dumy do Rady Państwa, 
przez którą we właściwym porządku 
wniesiona zostaje do Najwyższego za­
decydowania. W razie, gdy nastąpi 
Najwyższy rozkaz o skierowanie sprawy 
na drogę prawodawczą, dokładniejsze 
opracowanie tejże wkłada się na wła­
ściwego ministra lub głównozarządza- 
jącego oddzielnym zarządem, albo też 
na sekretarza stanu.

58. Dla zakomunikowania wiado­
mości i wyjaśnień z powodu spełnienia 
przez ministrów i głównozarządzających 
oddzielnymi zarządami oraz podłwadnych 
im osób i instytucyi takich czynności, 
w których nastąpiło prżekroczenie praw 
obowiązujących (art. 35), członkowie 
Dumy podają na piśmie wniosek preze­
sowi Dumy. W niosek powinien zawierać 
w sobie wskazanie, w czem upatruje się 
przekroczenia prawa i jakiego miano­
wicie I Jeżeli wniosek podpisany jest przy­
najmniej przez 30 członków, prezes 
Dumy przedstawia go na rozpatrzenie 
ogólnego i ej zebrania.

59. W niosek przyjęty przez więk­
szość członków ogólnego zebrania Dumy

wandowskiego i rozsserzył się z tak1 
wielką szybkością, źe ogarnął cały bu­
dynek, zanim straż pożarna mogła przy­
być na miejsce nieszczęścia. Brak wody 
utrudniał wielce pracę ratunkową. Na 
szczęście było zupełnie spokojnie, w prze­
ciwnym razie groziło miastu wielkie 
niebezpieczeństwo. O ile mogliśmy się 
dowiedzieć, spichrz spalił się doszczętnie. 
Straty m ateryalne są bardzo znaczne, 
bo w spichrzach nagrom adzone były 
wielkie zapasy zboża.

O b aw a  z e rw a n ia  ro k o w a ń .
Z Portsmouth nadchodzą wiadomości 

złe. Rokowania mają być skończone 
i nastąpiła przerwa trzydniowa.

Porozumienia co do trzech punktów 
nie ma: zwrót kosztów, odstąpienie Sa- 
chalinu i wydanie Japonii okrętów in­
ternowanych, stanowią trudność nieprze­
zwyciężoną. Ani rosyjscy, ani japońscy 
pełnomocnicy od swych zajętych stano­
wisk odstąpić nie chcą — czy nie mogą.

W  sobotę pełnomocnik rosyjski, bar. 
Rosen udał się do Oysterbay do prezy­
denta Rosevelta.

Ostatnia nadzieja pokoju pokładana 
jest dziś w interwencyi prezydenta Ro­
sevelta.

W edług doniesień »Matina« i »Daily 
Telegraphu*, zapatrywania obu stron, 
na kwestye sporne rozchodzą się dy- 
ametralnie, tak, iż o porozumieniu się 
na razie mowy być nie może. Twierdzą 
też, że konfereneya wskutek tych prze­
szkód odroczyła się na czas kilku dni, 
aby reprezentanci mogli zasięgnąć in- 
strukcyj u swych rządów. W iadomość 
tę przynoszą te same dzienniki, które 
z tak szczególną uporczywością wysu­
wały na pierwszy plan nieograniczone 
pełnomocnictwa W ittego.

Od Redakcyi.
J. S. w  Biskupicach. Zadanie takie nie 

nadaje się do »Rodziny«, jest za łatwe. Po­
zdrawiamy.

R. M. w  Zctwodziu. Łańcuszek możesz Pan 
sobie śmiało z póimarkówek zrobić. Nie po­
wstaną Panu z tego żadne nieprzyjemności. 
Pozdrowiamy.

Od Ekspedycyi.
Szanownym czytelnikom donosimy, że na 

Kockłowice objął agencyę > Górnoślązaka* pan 
Tomasz Pyka z Kochłowic nr. 129, mieszka 
obok Hechta. Prosimy u niego > Górnoślązaka* 
jak i wszystkie książki, które polecamy za­
mawiać.

liaifiesfane.
Szanownym moim abonentom w Mikulczy- 

cach donoszę uprzejmie, że jak dotąd, tak 
i nadal mam agenturę >Górnoślązaka« na tę 
miejscowość i dostarczam codziennie wszystkim, 
którzy na bieżący kwartał abonament zapłacili, 
»Górnoś!ązaka« do domu.

Dalej donoszę, że wszelkie książki, kalen­
darze itp. dostarczam po tej samej cenie, co 
w Administraeyi. Prosząc o liczne poparcie, 
kreślę się z uszauowaniem

Stanisław  Borszcz, kolporter.

Rodzice! wesele dzieci czytać  
t pltaf pe poSsk’!.

(art. 58) komunikuje się właściwemu mi­
nistrowi lub główno-zarządzającemu.

60. Ministrowie i głównozarządzający 
nie później jak przed upływem miesiąca 
od dnia złożenia im podania (art. 59), 
komunikują Dumie Państwowej odpo­
wiednie wiadomości i wyjaśnienia, lub 
też zawiadamiają ją o przyczynach, skut­
kiem których pozbawieni zostali mo­
żności zakomunikowania żądanych wia­
domości i wyjaśnień.

61. Jeżeli Duma większością 'ja  człon­
ków ogólnego zebrania nie uzna za mo­
żliwe uczynić zadość podaniu ministra 
lub głównozarządzającego (art. 60), spra­
wa za pośrednictwem Rady Państwa 
przechodzi do Najwyższej decyzyi (70 
reguł. wewn. Dumy Państwowej).

O r e g u la m in ie  D u m y  P a ń s tw o w e j.
62. Szczegóły wewnętrznego regula­

minu w Dumie, zakres władzy, system 
działania, zamieszczonego w artykule 
12 obrad, jakoteź obowiązki biura 
Dumy, jej komisarza i podległych mu 
osób, określa regulamin, wydawany 
przez Dumę w rozwinięciu przepisów 
tej instytucyi. 1

63. W ymieniony w artykule poprze­
dnim (62) regulamin podaje się do wia- 
mości publicznej za pośrednictwem 
senatu.



Do wykonywania sz tu czn y ch  zęb ów  
Jako te ż  ca łej szczęk i, 

do wyrywania zęb ó w  I p lom bow ania
polecam mój

za ld a d  d e n t y s t y c z n y
W sselkle dentystyczne roboty wykonuj? tanio i  pod g sara n cy v

W iktor Ł o w a c h
Katowice, ul. Grundmanna 32 II piętro.

za  12 dni od 4-go do 11-go w rześn ia  r.
ciągnienie udowodniono bardzo korzystnej

m r
mr
msr

tilżyckiej loteryi 21 ODO wygr.
(T ilsiter L o tte r ie )  ogólnej w art

ISS OOO marek.
Proszę uw ażać:

na w ysokie 
w ygrane, małą 
w płatą, w ielką

korzyść l _________________________

1 0  o o o .
w a r t .  r a a . ;  — — — — ~  _  .

Z a k u p i ć  ty lk o  te  najlepsze losy f - o r t o  1 l i s t a  w y g r .  3 0  l e n .  

G e n e r a U D e b i t  Ferd. Schafer, DflsseSdorf.
W Katowicach do nabycia u : Br. Coppermann, Eug.

Goldstein, Isaak Schafer i D. Konlgsberger dostawca nadw.

y  ^  ̂  . * + 4 ^  . f r

Szanownej Publiczności s  K a to w ic  i okolicy 
donoszę uprzejmie, że z dniem 15-go sierpnia r. b. 
otworzyłam w Katowieaoh p r z y  ul. B e a ty  nr. 16 
W domu .Górnoślązaka*

skład wiktualny.
Staraniem mojem będzie zawsze tylko świeżym 

towarem każdego obsłużyć. Na składzie zawsze mieć 
będę mleko, ser, masło, ziemniaki, różne 
piwa jak  i wszelkie mniejsze towary kolonialne. 

Prosząc o  usilne poparcie, pozostaję 
z wysokim szacunkiem

Z o f i a  P r z y b y ł a
uL Beaty nr. 16 * K atow ice * ul. Beaty nr. 16.

B aczność!!!Nowość!!!

Ostatni 
z Czwartaków

p o w lo śó  z p o w s ta n ia  
p o ls k ie g o  1 8 3 0  i 31 r 
Trzy to m y  r a z e m  w  gu 
s to w n e j  o p ra w ie  k a r t  
4 ,5 0  m k . z  p rz o s . b ezp ł. 
Z a m a w ia ć  p ro s im y  w  
k s ię g a rn i „ G ó rn o ś lą z a -  

k a “  w  K a to w ic a c h .

Pocztówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polaków ( 
' na Śląsku jak  k s . k a n o n ik  F ic e k ,  k s . p ro b . S z a f ra -  
| n e k , k s . p ro b . M ic h a lsk i, k s . p ro b o s z c z  S ta b ik ,  

k s . L u b e c k i,  k s . R a d z ie je w s k i,  k s . P rz y n ic z y n s k i 
K a r o l  M ia rk a , J u l iu s z  L ig o ń  wyszły z druku. Dalsze,) jak k s . p ro b . B ą c z e k , k s . D a m ro th ,  L o m p a  są w 
druku. . Za nadesłaniem 90 fen franko cała serya 

1 (o sztuk). Odprzedającym rab a t Do nabycia u 
I A . L ig o n ia , w  Katowicach, uL Staw ow a 16 i w  k s ię -  1 

g a m ia c h  „G ó rn o ś lą z a k a * .

W ;  v

siążki dla wszystkich
poleca

.SIĘGARNIA „GÓRNOŚLĄZAKA”
w K atow icach, ul. Beaty nr. 16.

H istorya litera tu ry  polsk iej część I  25 fen., część II 50 fen.

I010!<

Bank Indowy w Rybniku
I )  ul. św. Jana (Johanncssłr.) 110 przy kościele

otw arty codzień od 8 —12 i od 2 —4  wyjąwszy 
niedziele i święta, udziela

pożyczek na weksle
i płaci od złożonych w  nim pieniędzy 

3 '/o za tygodniowem wypowiedzeniem, 8*/j*/» za 
ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 4 ®/* *a półrocznem 

wypowiedzeniem.
Od I—3-go włącznie oblicza się procent za cały 
m iesiąc, od 4 — 16 włącz, jeszcze za pół miesiąca.

! © ! © ! <

P olacy  w  A m eryce  
P oczątk i w alk i słow łańsko-n ien ileck iej 
M arya K onopnicka, szkic krytyczny .
H ipolit T aine i jego  poglądy na filozofię, psychologię 

i historyę 
Ju lian  K laczko, sylwetka literacka 
K azim ierz B rodziński i jego dzieła 
John Ruskin i jego poglądy . . . .
Stan isław  M oniuszko, jego życie i dzieła 
M ikołaj W ierzynek, zarys historyczny 
Józe! K orzeniow ski, jego życie 1 pisma 
O kom edyach A leksandra hr. Fredry  
R yszard W agner i jego dram aty muzyczne 
F ryderyk Chopin, jego życie i dzieła 
A leksander Św lctoch łow sk l jako beletrysta 
Jędrzej Śniadecki, jego życie i dzieła 
Józefa  K rem cza poglądy na sztukę i historyę 
Jan K ochanow ski i jego dzieła 
M arcyza Żtniczkowska i jej dzieła 
Król K azim erz W ie lk i, zarys historyczny 
O Sam okształceniu  
Ruch i  ćw iczen ia  c ielesn e  
Zasady este ty k i w zarysie popularnym 
O św ietlen ie  w spółczesne
E konom ia polityczna czem je s t i czego uczy 
Co jest filozofia  i co o niej wiedzieć n a leż j, część^t

N ajdaw niejsze w ynalazki 
W pływ  um ysłu  na cia ło  
—  " ale dzisiejsze

Ham burska wędzona cienka tłusta słonina 
Hamburska wędzona gruba tłusta słonina 
Hamburska wędzona chuda słonina 
Hamburska kiełbasa mięsna 
Solone mięso wołowe bez kości 
Solone mięso skrajane 

I Głowy, uszy i ziebra p Djeca j wysyła za zaliczką
H. H. Semmelhaack, Altona/Elbe.

funt 55 fen. 
funt 65 fen. 
funt 70 fen. 
funt 55 fen. 
funt 45 fen. | 
funt 20 fen.

38 fen. 
50 fen. 
50 fen.

50 fen. 
25 fen. 
25 fen. 
25 fen. 
25 fen. 
25 fen. 
50 fen. 
50 fen.

'en. 
25 fen. 
35 fen 
50 fen. 
38 fen 
38 fen. 
50 fen. 
60 fen. 
50 fen. 
25 fen. 
50 fen. 
25 fen. 
38 fen. 
50 fen 
38 fen.
25 fen- 
25 fen. 
25 fen. 
25 fen.W ychow ań

O ideale doskonałości -
F izyczn e w ychow anie d z iec i . . . 25 *en-
P ielęgn ow an ie d ziecka w pierwszym rokn jego życia 50 ten.

chow anie dziecka do lat 6-c.iu . 5°  jen-
ja K  p ielęgnow ać dziec i zdrow e i jak  leczyć chore _ 25 ten. 
D la rodziców  rady i wskazówki przy wychowaniu dzieci 25 ten. 
N au czycie lstw o  i  pedagogia 5° en*

l t d .  l t d .
Na koszta przesyłki należy dołączyć do 25 fen. 3 fenygi, 

do 50 fen. 5 fen. Zamówienia prosimy przesyłać pod adresem:
K a t to w i t z  0 .-S .

Jan S w o b o d a , mistrz krawiecki
Feldstr. 3 Jft BoW rop (Westf.) ❖ Feldstr. 3

w ykonuje
■ gustownie pod gwaran-
U K S P a l l l i l  cyij d o b r e g o  leżenia,
W  nagłych wypadkach w jak  najkrótszym czasie.

f Wielki wybór m ateryi n a ubrania wszelk. rodzaju,

^  o , ut>:V. V?’

life

y  .6* A

Szanownych Braci Rodaków uwiadamiam uprzejmie, 
że własnym nakładem wydałem k & ią ż e c z k ą  d o  n a -  i 
b o ż e ó s t w a  poświęconą czci św. Józefa pod tytułem:

Chwała św. Józefa.
Książeczka ułożona jest bardzo treściwie, znajdują 1 

się w niej modlitwy poranne, wieczorne, dwa sposoby I 
słuchania Mszy św., modlitwy do Spowiedzi i Komunii 
św., nieszpory na cześć św. Józefa, modlitwy, do których 

i Ojcowie święci nadali liczne odpusty, Litanie, Psalmy, | 
Godzinki, piękne rozmyślania na cały miesiąc marzec, 
Nowenna, piękne przykłady, pieśni o św. Józefie.

»Chwała św. Józefa* znajdować s'i się powinna w  każ­
dej katolickiej Rodzinie, szczególnie polecam takową ( 
członkom Towarzystw robotniczych; piękny 
i pam iątką je s t dla nowożeńców

rm podarkiem 
i dziatek przystępują­

cych do pierwszej Komunii św.
Cena w rozmaitych oprawach od 1,00 do 5,00 mk. 

Kto nadeśle 1,20 mk. w znaczkach pocztowych, otrzyma I 
takową franko. Przy zamówieniu większej ilości i od­
sprzedającym znaczny rabat.

Upraszam Braci Rodaków o poparcie przez liczne i 
zamówienia. Adresować proszę:
JCsięgarnia „G órnoślązaka", JCatiowitz OS.

e e e e e s e s # s s e e e ® <

S z a n o w n a  s s r & j s :
W  jak  na wynaję-

cie pomieszkali, 
pojedynczych pokoi, poszukiwanie służą­
cej, mam ki, chłopców i dziewcząt do po­
sługi i Ł d. je s t najskuteczniejszy organ 
ogłoszeń, Górnoślązak1,który ma w każdej 

miejscowości czytelników.

U rania
palta § .5 3 *

—w

z modnych resztek  
i materyi pod gwa- 
rancyą za beznaganne 
"eżenie. Zolkowitz

Katowice
ulica Stawowa sir. 16.

T ylk o  I. p ią tro .

Otto H n v e r ! »
Laurahuta* 

Siemianowise
poleca się jako 

najtańsza 
źródło zakupna
na wszystkie 

gatunki

zegarków
i tow arów  

złotniczych.
Ściśle rzetelny 

skład.
f io n rsiy  warsztat 

mparaoyjnj.

z dobrej rodziny poszukuje 
kupiec 37 lat stary, pro­
wadzący od lat kilku z po­
wodzeniem własny interes 
w Poznaniu.

Panny w wieku 20 do 30 
lat z posagiem 20—30000 
mk. niechaj się z zaufaniem 
zgłoszą z dołączeniem foto­
grafii pod lit. S . P . 5 0 0  
postlagernd Posen.

Dyskrecya zaręczona.

K sięg arn ia  „ ę ó ra o ś lą z a k a “
p o l e c a  d a l e l a  p e d a g o g i c z n e  § ? 0 U S S -  
1305*3 d o  b a r d z o  p r ę d k i e j  i_ n a j ł a ­
t w i e j s z e j  n a u k i  J eży k ó w  ob cych  b e z  n a u czy c ie la  * o b j a ś n i e n i e  
w y m o w y  i  z  k l u c z e m  p o d  t y t u ł e m  t

a m o u c z e k

: sklepem, 
łonv w  środw*Dnm śrtos

i U  U  I l i  rzystne dla Pl^ 
kupców, mam *  

wolnej ręki zaraz do s p r z e d a n i

Franciszek Marschofik
Niedobszyce p . R y b n ik i# * ^

Mamy tanio na sprzedaż
1 dom w  BytkowiSf
tuż przy stacyi Mazgrube, 
w płaty co najmniej 3000 mk*

X dom w  Zabrztf*
Redenstr. 6 ;  wpłaty p o t r z e b *  

conajmniej 5000 mk.

B ank luSowy v  K r ó l  j to d *
Tem pelstr. 5.

MójBom handlowy
w Laurahucie mam zami*ł 
sprzedać lub zamienić na budo* 
wiska (bauplace).

Edward Fieti
Gliwice, Oberwallstr. nr. *•

O b erża
w S k a lm ie rz y c a c h  przy gt**
nicy rosyjskiej jest z powodu 
choroby właściciela do sprz®* 
dania.

f. jffnczykowski, Ostrów
(Ostrowo Posen).

Dawniejszy

d o m
p. Altrocka na ulicy Bergfreilied 
1 dom p. Sandowitza na ulicy 
Krzyżowej i Bismarka, każdy 
z 2-ma budowiskami (BauplUtzeł 
są natychmiast do sp rz e d a n i^  
Bliższych wiadomości udzieli 
A rn o ld  H S u f ie in ,  Król. Huta* 

ul. Krzyżowa II.______

DOM
9 pokoi, 8 kuchni, chlew, sto; 
dołś, młocamia i i i  pół ju jr7J’_ 
gruntu, mam z wolnej ręki do 
sprzedania.
W ojciech Związek

N ow aw ieś pod Wirkiem-

U Ó M
2 pokoje i kuchnia, 4 mórg* 
gruntu, odpowiednie na budo* 
wiska, zaraz do sprzedania.

Konstanty Cipa
Halem ba.

P o lsk o  - n ie m ie c k i, kun 
w s t ę p n y  (E lem en tarz) p o
30, 6 0  f e n .  1 1,00 m k . —  k u r s  
I  s z y  2 ,0 0  m k .,  k u r s  I l - g i  4 m . 
P olsk o -F ra n cu sk i, k u r s  
l - s z y  3 ,00  m k . ,  k u r s  l l - g i  8  in  

G ram atyka P o lsk o -F ra n ­
cu sk a . 3,00  m k .

P o lsk o  - A n g ie lsk i, k u r s  
I - s z y  2 ,00  in k . —  k u r s  I i - g o  3 ,00  m k .  

P olsk o -R u sk i, k u r s  I - s z y  3 ,50  m k .
k u r s  U - g i  4 ,50  m k .

A m erykańsk i p rzew od n ik  <rox-
m ó w k a m i  a n g le l s k i e m i  1,25 m k .

Dla mojego składu koloni*' 
nego i delikatesów poszukuj*

ucznia
katolika.
F ranciszek  pawletU1

Katowice *
u l Beaty 5, 1 uL F ry d e ry k a^ *

K obiety
do roznoszenia pieczy* 3
zgłosić się mogą do mistr*9 

piekarskiego l
Józefa Cebuli w Katowicach 

przy ul. Beaty 53

Resagga © ykorya  jest najlepszą*

Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt fiłr den Monat 
September d. J. die in Kattowitz er- 
scheinende Tageszeitung

„Górnoślązak44
mit der Gratisbeilage 

„R odzina  c h r z e ś c ia ń s k a 11
fiir zusammen 0,54 Mk„ mit Abtrag 

0,68 Mk.

(Imi? 1 nazwisko:) 

(Mieszkanie): —

Obige M. 
bescheinigt

erl...

Kaiserl. Post

den

h a b e n

190

K wit powyższy prosim y wypełnić, WyCl%- 
i oaaac wraz z pieniędzmi na poczcie.

Nalrlnflrm  i rzr.innkami .G óm oślązak łt. sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: Antoni W olski w Katowicach.


